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Kulturze ludzkości grozi niebez 


»Muzy muszą przemówić pełnym groser 
aby nie przemówiły działa « 


Drugi dzień obrad Światowego Kongresu intelektualistów poświęcono 
w całości generalnej dyskusji, Wprawdzie każde z przemówień trwa 
nic więcej niż 10 minut, trzeba jednak wielu godzin, by wyczerpać li- 
stę 52 zgioszonych mówców, 


Julian Huxley przewodniczacy | Jestem zdania — kończy ks, Boullier 
wczorajszych obrad otwiera posie- 
dzenie. sobą dwa różne systemy społeczno- 


„Cei naszego zebrania jest kon- |polityczne. Tego wymaga pokój i 
struktywny — mówi Huxley. Jedy- | postęp. 
nie przy wzajemnym zrozumieniu | PRZEMAWIA WŁOCH 
się można do czegoś dojść. Jako bio- | Prof, historii Ambrogio Donini, 
log wiem, że jesteśmy młodzi, jako | podkreślił, że ojczyzna jego — Wło- 
zatunek ludzki i jedynie czas może |chy pokłada wielkie nadzieje w 
przynieść odpowiednie rozwiązanie |tyjn zebraniu 45 narodów, 
poszczególnych problemów", Jedyną walkę, którą powinniśmy 
í prowadzić — powiedział Donini — 
to walka przeciwko wrogom krul- 
tury, opanowanym psychozą wojny, 
Dłuższa część przemówienia po- 
święcił Donini charakterystyce fa- 


BRAZYLIA MÓWI 
R , Gy. 
Huxley udzieia głosu pisarzowi 
prazylijskiemu, Jose Amudo, 
Rzeczywistość brazylijska, daleka 
jest od sielanki, oglądanej na obra- 


> y , szyzmu, który w ciągu 20 tat ni- 
cach sumpa ae tA BLOC, z ACC s zo Szczył kulturę włoska sprowadza- 
analiabeci, którzy nie mają doste- | 


| 'jąc ją stopniowo do barbaryzacji. 
ab „do E RAAE. WRESZY: g ROC (Następnie przemiawiał J. Erenburg, 
3actw i piękna brazylijskiego korzy | Wyjątki z jego. przemówienia voda - 
stają tylko kKapitaliści brazylijscy. jemy na str. 3). 

Amado wspomniał o zależności 
politycznej Brazylii od Stanów Żjed DELEGAT WĘGIER 
aoczonych. Istnieje obawa, że ludo- Po przerwie obiadowej wznawia dys 
wa kultura Brazylii zostanie w tych |kusję proi. Lucacs, węgierski filozof: 
warunkach zastąpiona przez szablon | „Światu grozi obecnie ideologia no- 
amerykański, nazywany „kulturą |wego faszyzmu. pragnącego ogarnąć 
sosmopolityczną*. Mówiąc o prze- |Swymi wpływami cały świat. Imperia 
śladowaniu pisarzy 1 naukowców |lizm amerykańsk, panuje już nad po- 
brazylijskich, mówca przytacza ja- |łową świata i penetruje dalej”. 
ko swego rodzaju rekord gort:wości | Mocne zdecydowane słowa w obra- 
policji brazylijskiej fakt, iż poszu- lnie zasad wolności i demokracji, 
wiwała ona autora „podżegającej” |przeciwstawiającej się „Pax America- 
powieści „Nędznicy” — Wiktora Hu- 0a . zastępującej niedawny „Pax Ger: 
go, którego chciano aresztować. manica — kończą przemówienia proł. 

Lucacsa. 


GŁOS FRANCUSKIEGO - 
DUCHOWNEGO | GŁOS STANÓW MIRUNOCZONYOH 
Członek delegacji amerykańskiej dr 
Prof. prawa międzynarodowego, 


John Roger, jeden ze współpracowni- 
ków Henry Wallace'a. podkreśla, że 
na całym świecie ludzie chcą dziś 
w spokoju spożywać swój chleb co- 
jdzienny i że w USA większość oby - 
wałeli nie chce wojny, „Nie wiem 


Boullier, uczony i duchowny fran- 
cusk:, stwierdza, że obowiązkiem 
chrześcijanina w dniu dzisiejszym 
jest wzmożona czujność i zajęcie 
czynnego miejsca obok walczących 


=s 


me 


o postep. 

Wobec tego, iż wojna z hitleryz- 
mem ciągle jeszcze trwa, ruch oporu 
nie może ustać. Zw. Radziecki krwa- 
wil w wojnie z hitleryzmem : poniósł 
olbrzymie straty, ale przeznacza na 
zbrojenie stosunkowo małe sumlyg 


czy rząd USA i naród amerykański 
są zgodni w swych poglądach poli - 
tycznych” — mówi. W Stanach Zjed 
noczonych antyfaszyści są pod stałym 
obstrzałem władz. Lecz coraz 
szersze koła społeczeństwa zdają s2- 
bie sprawę, że jedyne rozwiązanie le- 


Strajki protestacyjne na Sycyli 


Masowe aresztowania robotników 


Strajk generalny, proklamowany w Catanissetta, na Sycylii na sku- 
tek aresztowania pesia do parlamentu sycylijskiego, Gino Corteso i 10 
innych przywódców włoskiej partii komunistycznej i syndykatu, 
trwa w dalszym ciagu. 


Sekretariat Konfederacji Pracy Fala aresztowań nie ogranicza się 

w Rzymie wysłał do premiera : wi- | tylko do Włoch południowych, ale 
cepremierów depesze proiestacyjne | objęła również Włochy północne, W 
przeciwko aresztowaniom na Sycylii, | miejscowości Piccenza aresztowano 
dokonanym wyłącznie z motywów | 13 robotników wraz z sekretarzem 
politycznych. Protest Konfederacji | miejscowej Izby Pracy: 
Pracy zaznacza również, że na sku- Wskutek dalszych aresztowań ro- 
tek akcji protestacyjnei w prowin- | botników na całej Sycylii proklamo 
cji Catanissetta aresztowanych zo0- wany został demonstracyjny strajk 
stało 82 robotników i przywódców | generalny, w dniu 26 bm, od godz. 
syndykalnycn, 10 do 12. $ 


pie 


ży w zwalczaniu faszyzmu, 
wszelkich postaciach. 


KOMISJA DLA OPRACOWANIA 
REZOLUCJI 

W przerwie dyskusji sekr. gen. 
Kongresu Borejsza, przedstawia pro- 
pozycje prezydium wybrania komisji 
do opracowania rezolucji. W skład 
komisji wchodzą po 1 przedstawicielu 
Anglii, Ameryki, Francji, Polski, 


czeństwo 


w REBO 


— że mogą doskonale współżyć ze| USA, Indii. Włoch i ZSRR. 


PRZEDSTAWICIEL BUŁGARII 


Po wznowieniu obrad przemawia 
prof, Wadikoff (Bułgaria), który po 
przedstawieniu zdobyczy  oświato »• 
wych i kulturalnych demokratycznej 
Bułgarii i podkreśleniu wagi, jaką 
przywiązują ustroje demokracji ludo- 
wej do zagadnień oświaty i nauki. na 
wiązuje do poruszonych w dyskusji za 
śadnień. 

ZAKOŃCZENIE OBRAD 
POPOŁUDNIOWYCH 


Na popołudniowym  posiedzeriu 
Światowego Kongresu Intelektualistów. 
w drugim dniu obrad przemawiało po 
przerwie dziesięciu mówców: jeden 
Anglik, jeden Holender i ośmiu przed 
stawicieji kolorowych ras. 

W imieniu delegacji angielskiej hi- 
storyk Tylor, profesor uniwersytetu 
w Oxfordzie, polemizował z wczoraj- 
czymi wywodami dra Fadielewa. 

W imieniu ludii przemawiał dr 
Anand., w imieniu Ceylonu Silva, w 
imieniem Algeru Mardone, w imieniu 
Vietnamu Pram-Hoy-Thong, przedsta- 
wiciel Madagaskaru, murzyński poeta 
z Antylij Peter Blackamn. baryton 
amerykański z Nowego Jorku Murzyn 
Aubrey Pankey, przedstawiciel repu- 
bliki indonezyjskiej, — członek dele- 
kacji holenderskiej, socjolog prof. 
Verdheimoraz. przedstawiciel Zachod- 
niej Afryki Francuskiej Cezaire. 

Przemówienia delegatów murzyń - 
skich występujących bardzo silnie, 
przeciwko dyskryminacji ras i meto- 


(dzie rządów kolonialnych, stosowa - 


nych jeszcze dotychczas przez pań - 


| stwa kapiłalistyczno . imperialistycz- 


ne były żywo oklaskiwane, Przedsta- 
wiciełowi Murzynów amerykańskich 


| Pankey'owi zgotowano burzliwa owa- 


cję. 


Zwrot w pol 


W międzyczasie odbywać się be- 
dzie dalsza wymiana zdań pomie- 
dzy wysłannikami państw zachod- 
nich a rządem radzieckim. Jeśli na 
wet jest prawdą, że dotychczas żad 
na kwestia nie została ostatecznie 
rozwiązana, to w każdym razie kli- 
mat, w jakim toczą się rozmowy, 
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-— Nie trzeba. propagandy; :będzićniy mówiły -o *Polsce tylko (prawdę — 
mówią polskie dzieci z Francji, które spędziły wakacje w Ojczyźnie, 


Wkrótce spodziewane jest ogłoszenie 
oficjalnego komunikatu. 
z przebiegu rozmów moskiewskich 


W kołach dobrze poinformow anych mówi się, że komunikat na 
temat przebiegu rozmów w Moskwie zostagie prawdopodobnie jeszcze 
w przeciągu bieżącego tygodnia opublikowany. Komunikat ten po- 
da wyniki pierwszego etapu rozmó w. 


Trzej wysłannicy mocarstw zacho 
dnich oczekują na instrukcje swoich 
rządów. Tutejsi obserwatorzy dy- 
plomatyczni przypuszczaja, że mini 
strowie praw zagranicznych państw 
zachodnich poświęca jeszcze je- 
den lub dwa dni, zanim ostatecznie 
sformułują swoje instrukcje co do 


Puasa propozycji polskich w Genewie 


jest jak najbardziej korzystny. 


owej 


następnego kroku, jaki będzie miał 
być podjęty w Moskwie. 

Nowego spotkania między wysłan 
nikami państw zachodnich a przed- 
stawicielem ZSRR  prawdopodob- 


nie z ministrem spraw zagranicz- 


W czwartek zakończył w Genewie obrady Komitet Węglowy Euro - 
pejskiej Komisji Gospodarczej, Komisja Węglowa zajmowała się ustale - 


niem programu dalszej działainości. 
Węglowej brali udział: 
łowicz. 


Komitet Węglowy przyjął jed: omyśl 
nie uchwaię, zaproponowaną przez 
delegację polską, a stwierdzającą, że 
węgiel zamorski nie powinien być 
przywożony do Europy, śdvż kraje 
europejskie eksportujące węśi:. mo- 
śą pokryć zapotrzebowanie w zakre- 
sie danych gatunków. Uchwała „ta 
normuje w sposób zasadniczy zugad- 
nienie najbardziej racjonalneśo zacpa 
trywania Europy w węgiel i stwierdza, 
że należy wszystkimi drogami dążyź 
do przywrócenia samowystarczalnoŚci 
Europy w zakresie węśla. 
stwierdza przede wszystkim, ze aale- 
ży wzmóc wysiłki, aby ułatwić pań = 


Uchwała | 


Z ramienia Polski w pracach Komisji 


min, dr Adam Rose, dyr. Pilarczyk i dyr. Kury- 


stwom eksportującym zwiększenie ich 
produkcji, a to przez ułatwienie im 
nabywania maszyn, potrzebnych w 
górnictwie, przez mobilizacię środków 
finansowych na ten cel $ przez usu- 
nięcie przeszkód istniejących w za- 
kresie międzynaródowego obrotu ty- 
mi maszynami i urządzeniami technicz= 
nymi. 

W kołach międzynarodowych eks- 
pertów gospodarczych, jak i w ko- 
łach dyplomatycznych panuje jedno - 
myślna opinia, że przyjęcie ucawały 
delegacji polskiej do Komiletu Węglo 
wego słanowi zwrotny punkt w mię- 
dzynarodowej polityce węglowej. 


nych Mołotowem, oczekiwać należy 
w ciągu najbliższych dwóch — 
trzech dni. 

W czwartek odbyło sie pod prze 
wodnictwem ministra Bevina nad- 
zwyczajne posiedzenie gabinetu bry 
tyjskiego, na którym, jak twierdzi 
Reuter, rozpatrywano ostatnie spra- 
wozdania z Moskwy na temat toczą 
cych się tam rozmów. 


oDo—— 


Młodzież czechosłowacka 


przed zjednoczeniem 


W najbliższym czasie dojść ma 
do połączenia się dwóch, najwięk. 
szych organizacji młodzieżowych 
Czechosłowacji: Związku Młodzie 
ży Czeskiej i Związku Młodzieży 
Słowacki. 


Rozwój demokracji i postępu 


spowoduje poprawę w życiu milionów ludzi 
stanowisko Polski w sprawię projektu ny. se ważzego uwogiędnienia 


deklaracji praw człowieka 
Na ostatnim plenarnym posiedzeniu Rady Gospodarczej i Społecznej 


ONZ rozpatrywano sprawe projektu 


deklaracji praw człowieka, 


Delegat Polski dr Suchy złożył oświadczenie na ten temat, w którym 


powiedział m.in ; 


„W przekonaniu, że zasadniczym za 
daniem ONZ jest ustalenie i podnie - 
sienie znaczenia praw człowieka i pod 
stawowych jego swobód bez różnicy 
rasy, płci, języka i wyznania, dele- 
gacja polska poparła całkowicie wszel 
kie środki, przedstawione przez Zśr. 
Gen. ONZ, mające na celu opraco - 
wanie deklaracji i konwencji praw 
człowieka. 

Komisja Rady Gosp. - Społ, po dłu- 
gich obradach przygotowała konspekt 
deklaracji praw człowieka oraz ma- 
teriały wstępne dla samego projektu 
praw człowieka, Należy zaznaczyć, 
że pomiędzy deklaracją a projektem 
istnieje zasadnicza różnica. Projekt al- 
bo konwencja jest prawnym aktem, 
traktatem międzynarodowym, który, 
stwarza prawne obowiązki dla pań- 
stwa, Deklaracja zaś jest tylko o- 
świadczeniem, które tych obowiąz - 
ków nie stwarza. 
= Komisja praw człowieka przyjęła 
deklarację, jako akt o wartości mo- 
ralnej, nie zaś jako akt mogący mieć 
skutki prawne. Jednakże i ten pro- 
jekt deklaracji praw człowieka, omi- 
ja cały ezereg zasad demokratycz- 
nych, od dawna uznanych w Życiu na- 
rodów. Dlatego też, zdaniem delega- 
cji polskiej, projekt ten należy uznać 
za niedostateczny i niedający gwa- 
ranoji praw i swobód człowieka, oraz 
ich utrwalenia i poszanowania. 

Deklaracja, która. by rzeczywiście 
miała znaczenie, winna w pierwszym 
rzędzie ściśle związać walkę o prawa 
i godność człowieka z walką o demo- 


krację, a przeciwko łaszyzimowi. Nie 
wystarcza suche twierdzenie, że pod- 
czas wojny gwałcono prawa człowie- 
ka. Należy natomiast koniecznie pod 
kreślić, że pogwałcenie tych praw jest 
podstawą ideologii faszystów. 
Niestety, w deklaracji nie podkreś- 
lono komieczności walki z faszyzmem, 
jak również pominięto 
wzmianki o. demokracji. 


wszelkie 


„Delegacja polska wyraża W 


nie, że pomimo istnienia międzynaro - 
dowych dokumentów jasno iormułują 
cych pojęcie i zadanie demokracji (jak 
np. deklaracja mocarstw w sprawie 
Włoch, czy uchwały poczdamskie) nie 
ma żadnej o tym definicji w projek- 
cie deklaracji praw człowieka. 

Projekt deklaracji praw człowieka 
nie zawiera wyraźnej definicji różni- 
cy pomiędzy krajami demokratyczny- 
mi a krajami dyktatury faszystow - 
skiej. 

„Obecny projekt przedstawia tylko 
mechaniczny zlepek tradycyjnie przez 
liberalistyczną szkołę pojmowanych 
politycznych praw człowieka, ujętych 
w oderwaniu od jeśo praw ekonomicz 
nych i społecznych. 


Projekt nie zawiera również sfor - 
mułowań prawa do własnego języka, 
ani prawa do rozwoju własnej narodo 
wej kultury. Ominięcie tych praw w 
deklaracji jest nie do przyjęcia dia 
delegacji polskiej, Prawo narodu pol- 
skiego do rozwoju własnej kultury i 
języka było często gwałcone w prze- 
szłości i dlatego delegacja polska do- 


Proces przeciwko 


sabotażystom 


z Zarządu Okr. PNZ 


W czwartym dniu rozprawy roz- |siadał informacje, że w Okręgowym 
począł zeznania świadek Jan Ziele- | Zarządzie PNZ w Koszalinie jest 


wicz, mgr ekonomii, Świadek jako 
administrator zespołu „Wilczków” 
stwierdza, że preliminarz przedło- 
żony przez niego do okręgu w od- 
niesieniu do tegorocznej akcji wio- 
sennej, został zmniejszony przez by- 
łego kierownika referatu pląnowa- 
nia osk. Ignacego Tadrzyńskiego o 
300 ha. Na zarządzenie świadka 
zmniejszony areał został obsiany na 
sionami oleistymi, których zespół 
posiadał pod dostatkiem, Ilość robo 
czych ubrań, jakie otrzymał dla ro- 
botników, była niewystarczająca, 

Z kolei zeznaje świadek Ignacy 
Strzelecki, administrator zespołu 
Leknica w pow. szczec.ńskim, Pod- 
kreśla on, że areał wiosennych u- 
praw w jego zespole został zmniej- 
szony o 20 ha, jednak na skutek 
późniejszych nakazów z okręgu na 
powierzchni 19 ha zasadził buraki 
cukrowe. Kolejnym świadkiem był 
Antoni Ambroziewicz, obecny wi- 
cedyrektor Zarządu . Okręgowego 
PNZ w Koszalinie, Naświetla on 
poiitykę personalną osk, Czarniec- 
iziego, który masowo zwalniał licz- 
nych pracowników ze względu na 
ich przynależność partyjną. Przed 
objęciem stanowiska świadek po- 


38 tys. godzin pach 


dla państwa 


Załoga kopalń oraz pracownicy 
biurowi Sekcji Przemysłu Naftowe- 


go nr 15 w Gorlicach uchwalili, iż 


we wrześniu br. w ramach akcji 


oszczędnościowej, oddadzą na rzecz 
Państwa 38.571 bezpłatnych godzin 
pracy. A 


zgrana klika reakcyjna z dyrekto- 
rem Czarneckim oraz Kacmą i Ros- 
sochackim, Świadek przesłuchał 
zwolnionych i tych, co do których 
opinie Rad Folwarcznych, jak rów- 
nież innych robotników były dobre, 
ponownie przyjął do pracy. Osk. 
Czarnecki blokował prace świadka, 


nie dopuszczając go do poszczegól- . 


nych działów pracy, Oskarżony Kać- 
ma, zdaniem świadza, wyraźnie fa- 
woryzował przy wypłatach niektó- 
rych administratorów, 


tych praw w opracowywanej deklara- 
cji. 
Delegacja polska — podkreślił dr 
Suchy — zainteresowana jest w 
przyjęciu takiej deklaracji, która 
będzie zawierać zasady przyszłej 
"Karty Praw Człowieka, a mianowi- 
cio gwarancję praw człowieka oraz 
podstawowych wolności bez różnicy 
rasy, narodowości, wyznania i zgod 
nie z zasadami suwerenności pań - 
stwowej, Deklaracja winna rów- 
nież zabezpieczyć prawa gospodar- 
cze, prawo do odpoczynku, nauki i 
pracy. 

Wystąpienie swoje delegat pol- 
ski zakończył wyrażeniem nadziei. 
że Generalne Zgromadzenie ONZ 
uchwali taką deklaracje praw czło- 
wieka, która przyczyni się do roz- 
woju demokracji i postępu, spowo- 
duje poprawę w życiu milionów lu- 
dzi świata oraz będzie stanowiła 
odbicie współczesnćj rzeczywistości 
społecznej, olireślająac nowy stosu- 
nek jednostki do społeczeństwa. 


Piekło na wyspie Hios 


stworzyli faszyści greccy 


Egzekucje działaczy demokratycznych 


Agencja Elefteri Ellada podaje, że w czwartek dokonano w Atć 
nach egzekucji na trzech demokratach greckich, oskarżonych o zdra- 
dę stanu i udzielanie pomocy arinii generała Markosa. Wśród straco. 
nych znajdowała się wybitna działa czka komunistycma Sidoropulos. 


W Lamii (Tessalia) rozstrzelano pod tym samym zarzutem 12 
osób w tym również jedną kobietę. ' 


Agencja Telepress podaje treść 
otrzymanego z Grecji listu więź- 
niów, którzy opowiadają o strasz- 
nych warunkach życia demokratów 
greckich, przebywających w obozie 
koncentracyjnym na wyspie Hios., 

Okropne warunki sanitarne, ską- 
pa i obrzydliwa strawa, oraz surowe 
kary za najmniejsze przewinienia 
są udziałem tych  nieszczęśliwców. 


Wśród mieszkańców obozu szaleję 
gruźlica i owrzodzenie ciała, Dot- 
kliwie odczuwa się niedostatek wo- 


dy. Książki są na terenie oboże 
wzbronione. 
Najsłabsze dziewczęta, zwykle 


studentki, bywają przeznaczone da 
najcięższych robót, gdyż wykształ- 
ceni ludzie uważani są za szczegó!- 
nie groźny i niebezpieczny element. 


byli S5-mani mają należeć 


Go związku weteranów... 


W Hamburgu został założony 
„Związek niemieckich weteranów 


wojennych“. 

Fakt ten oznacza odrodzenie 
Stahlhelmu i związku weteranów —- 
dwóch notorycznych organizacji re 
akcyjno - militarystycznych, które 


Arabowie naruszają rozejm w Jerozolimie 


Bernadotte żąda wstrzymania imigracji Zydów 


"Żydowski dowódca Jerozolimy dr Bernard Joseph oświadczył człon- 

kowi komisji rozjemczej Mac Donaidowi, że Arabowie w clągu . ostat- 

nich trzech dni 52 razy naruszyli rozejm w Jerozolimie, : 
Komunikat armii żydowskiej stwierdza, że w nocy z środy na czwar- 


tek Arabowie ostrzeliwali z 6-cio calowych dział pozycje 


w Jerozolimie, 


żydowskie 


Komunikat armii Izraela donosi, i powiedź rządu Izraela w tej spra- 


że oddziały armii egipskiej, ustano-- 


|wie dotychczas nie została jeszcze 


wiwszy nowe punkty wypadowe w: opublikowana. 


pobliżu zdemilitaryzowanego obsza- 
ru Czerwonego Krzyża, usiłowały 
przekroczyć pas „ziemi niczyżej” t 
wkroczyć do północnego przedmie- 
ścia Jerozolimy, Talpioth, zajinowa 
nego przez Żydów, Oddziały Izraeła 
silnym ogniem zmusiły napastników 
do odwrotu poprzez strefę miedzy- 
graniczną na poprzednio zajmowane 
pozycje. 

Jak donosi Reuter z Damaszku, 
kwestia stworzenia wspólnego do- 
wództwa naczelnego arabskich sił 
zbrojnych na środkowym wschodzie 
będzie głównym tematem obrad Ko- 
mitetu politycznego Ligi Arabskiej, 
mających się odbyć w Egipcie w cza 
sie od 5 do 15 września, 

Agencja Reutera donosi, że roz- 
jemca ONZ hr. Bernadotte, zwrócił 
się do rządu Izraela z żądaniem 
całkowitego wstrzymania *z dniem 
2 września imigracji do Palestyn$ 
mężczyzn w wieku poborowym, Od- 
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7 PRASY: Celem skuteczniejszego zwalczania ruchu niepodległościowe- 
go na Malajach — Brytyjczycy sprzymierzyli się z ludożerczym szcze- 
pem „łowców głów“. 


KAN—ALIANCI 


LJ—— 


; i 
„Konstytuanta“ Niemiec Zach. 

11 prowincji (laenderów) Zacho 
dnich Niemiec wybrało swych 
przedstawicieli w ilości 65 do kom- 
stytuanty, której posiedzemie inau- 
guracyjne odbędzie się 1 weześŚnia 
w Bonn. 


Przedmiotem obrad 
konstytucyjnego będzie 
nowej konstytucji. 


zebrania 
przyjęcie 


Bruening szykuje się 


pomogły Hitlerowi do zdobycia 
władzy. Na posiedzeniu inaugura- 
cyjnym nowego związku, przemysło 
wiec hamburski, Witt, członek egze 
kutywy „Partii Niemieckiej“, oświad 
czył, Że władze brytyjskie dały ze- 
zwolenie na założenie związku. 

W toku dyskusji wynikły wątpili 
wości w kwestii, czy byli SS-mani 
mogą być dopuszczeni do związ- 
ku. Członek „Partii Niemieckiej", 
Wernicke, wyjaśnił, że brytyjskie 
władze wojskowe nie oponują rów- 
nież przeciwko przyjmowamu by- 
tych SS-manów. 

| 


4 rocznica Śmierci 


członków sztabu AL 


W dniu 26 bm. w czwartą roczni- 
cę bohaterskiej Śmierci członków 
Warsz. Sztabu Armii Ludowej — 
ministee -obrony narodowej Marsza 
tek Polski Michał Żymierski, b. do 
wódca Armii Ludowej oraz Komen- 
dant Główny MO i prezes Zw. U- 
czestntków Walki Zbrojnej o Nie 
podległość i Demokrację, b. szef 
Sztabu Głównego Armii Ludowej 
gen. dyw. Witold, złożyli wiązanki 
biało-czerwonych róż na grobie bo- 
haterów, na skwerze na Krakowskim 
Przedmieściu. 


na prezydenia Bizonii 


Po co przyjechał Bruening do 
Niemiec? Odpowiedź na to pytanie 
daje tygodnik „Nowoje Wremia*, 
który stwierdza, Że przyjazd bylego 
kanclerza niemieckiego pozostaje w 
związku z ciemnymi celami reakcji 
amerykańskiej w Niemczech. Wia- 
domo, że John Foster Dulles uwa- 
ża Brueninga za odpowiedniego kan 
dydata na prezydenta Bizonii. Brue 
ning pragnie doprowadzić do fuzji 
partii chrześcijańsko - demokraty- 
cznej z partią centrum i utworzenia 
nowej partii „Union Mitte“. 

Innymi słowy planuje on koncen 


Policjanci brytyjscy 
z Palestyny 
w walce z Malajczykami 


Na półwysep Malajski przyby- 
ło dalszych dwustu policjantów 
brytyjskich z Palestyny. Dotych- 
czas wysłano z Palestyny na Mala 
je 500 policjantów brytyjskich. 

Na wniosek rządu londyńskiego, 
brytyjskie siły wojskowe na Mala 
jach będą odtąd ściśle współpra- 
cować z wojskami Syjamu — garni 
zonowanymi na południu tego kra 
ju. Rząd Syjamu zapewnił swobod 
ny przejazd wszystkim środków 
transportowych armii brytyjskiej 
przez terytorium Syjamu oraz na 
przelot awiacji brytyjskiej ponad 
jego granicami | 


-e y 


trację wszystkich sił katolicko-reak 
cyjnych, stanowiącą bazę dla powro 
tu Brueninga na arenę polityczną. 

Również z polecenia władz ame- 
rykańskich złożył Bruening piśmien 
ne zeznania sadowi denazyfikacyj: 
nemu w Ludwigsburgu na korzyść 
Schachta, o którego uniewiunienie 
starają się kapitaliści amerykańscy. 


e 
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RADIO TELEFON 
TELEGRAF === 

© Amerykańskie ministerstwo 
wojny ma zbudować na Cyprze za 
zezwoleniem rządu brytyjskiego nis 
zmiernie silną radiostację odbior- 
czą, przeznaczoną do odbierania au- 
dycji radiowych i komunikatów a- 
gencji prasowych z bliskiego wscho 
du iz państw wschodnio - europej- 
skich. 

© Podczas sesji trybunału dena- 
zyfikacyjnego przeciwko wielkiemu 
przemysłowcowi dr Fritz Thys- 
sen'owi, oskanżony przyznał, że skła 
dał Goerningowi podarunki wartości 
100.000 marek, Poprzednio jeszcze, 
były prokurent Thyssena, Kind ze- 
znał, że na zlecenie Thyssena wy- 
płacił Goeringowi 150.000 marek go 
tówką. 


(© W czasie prac budowlanych w 
miejscowości Docin nad Łabą (Cze- 
chy północne) natrafiono na głębo- 
kości 45 metra na warstwy złota. 


Tadeusz Rek 


TANISŁAW THUGUTT, jeden z czołowych przywódców »Wy- 
zwolenia“, a następnie Stronnictwa Ludowego, był równocześnie 
czołowym reprezentantem ruchu spółdzielczego w Polsce. Powszechnie 


znane były jego liczne prace w tym 


zakresie i wysoko cenione jego 


głębokie myśli. Szeroki rozgłos zdo były sobie też jego „Listy do Mio- 


dego Przyjaciela“, książeczka mała 


względem treści. 
Dobrze będzie, jeżeli cbecnie, 
przy okazji dyskusji nad nowymi 
formami ulepszonego gospodarowa 
nia, przypomnimy niektóre wypo- 
wiedzi b. ministra ludowego, który 
przed trzydziestu laty próbował dać 
Polsce symbol w postaci orła bez 
korony, organizował spośród chło- 
pów i robotników milicję obywatel- 
ską, mianował po powiatach staro- 
stów ludowych. Zatrzymamy się 
dziś na krótkim jedynie artykule 
Thugutta, pt. „Młodzież w spółdziel 
czości”*, drukowanym w „Młodej 
Myśli Ludowej“ w 1937 roku. 
„Spółdzielnia — pisał Stani- 
sław Thugutt — nie powstaje dla 
Bartka ani dla Maćka, powstaje 
dla wszystkich, i czeka, póki oni 
nie namyślą się przekroczyć jej 
drzwi. Jej cele są dalekie, dlatego 
musi mierzyć wysoko”. 
Rzeczywiście, spółdzielnia 


nego, silny nacisk kładzie też rezo- 
lucja plenarnego posiedzenia NKW 
Stronnictwa Ludowego, poświęcona 


omówieniu kierunku gospodarcze- | 
go i kulturalnego rozwoju wsi. Czy | 


tamy w niej: 


„Działacze naszego Stronnictwa | 


winni dbać, aby do... kierownic- |maci lubią dyskutować przy okrag - 


twa spółdzielczości... wchodzili... £ 


tacy delegaci, którzy nie ulegną 


zadnym pokusom, ani presjom if bardzo ostro przeciwko nihilizmowi 
mie zawiodą interesou na jszerszych | toczącemu współczesną literaturę iran 
£2e8Z. którzy walczyć bedą Z pla- | cuską oderwaną zarówno. od przeszłoś 


ga przekupstwa i protekcji, óraz 


tów, jawnych czy ukrytych wro- 
gów nowej sprawiedliwej 
Ludowej". 


Społeczna 
i moralna waga 
spółdzielczości 


Na temat znaczenia spółdzielczo 
ści w gospodarczym rozwoju wsi po 
wiedziano i napisano już niemało. 
Zmaczenie to staje się też coraz bar 
dziej zrozumiałe dla szerokich mas 
chłopskich, które w tej formie go- 
spodarowania widzą swoją lepsza, 
jaśniejszą, szczęśliwszą przyszłość. 


0 ZZ ÓZZE O a ZĘ ZZ ZZO OJ OO Z OOOO) 


nie 
może być własnością prywatną jed | 
nostek, ale winna służyć dobru ogól | 
nemu gromadzkiemu. Na ten mo- f 
ment, na moment dobra powszech- | 


y MECRA = į ci, jak obawiającą się Spojrzenia 
KDE dadzą yt uzyc jako narzędzie | przyszłość, „Ludzie, którzy na praw- 
przez jakąkolwiek grupę spekulan | gę kochają przeszłość — powiedział 
I Erenburg — muszą ukochać przy- 


Polski | 
jaultury nie kontynuując jej. 


objętościowo, ale jakże bogata pod 


Jednakże waga spółdzielczości nie 
ogranicza się tylko do zakresu go- 
spodarczego. Mówił o tym Stani- 
sław Thugutt w sposób następujący: 
„Spółdzielczość nie jest wylącz 

nie ruchem gospodarczym, jest w 
równej mierze ruchem społecz- 
nym, a także ruchem moralnym, 
dokonywa bowiem pewnej selek- 
cji ludzi nie pod względem ma. 
jątku, aie pewnego nastawienia 
psychicz nego. Dlatego można ją 
uważać nie tylko za budowanie 
podwalin demokracji gospodar- 
czej, ale za tworzenie now:go, 


bardziej humanitarnego Światopo 
giądu'. 
W e Sa84 sposób oceniana jest 


|rola spółdzielczości dziś, w epcce | 


realizowania ustroju demokracji lu 
Ldowej. Z tądwszdkże i55 tia OIU 
cą, że «ile wczoraj spó!dziel- 
czość musiałą działać w ustroju ka- 
pitalistyc.nym, o tyle dz. ś ko- 
rzysta z wszelkiej pomocy państwa 
ludowego. 

"Trafnie też Rezolucja NKW 
Stronniirwa Ludowego, mówiąc o 
roli spółdzielczości, podkreśla, Że: 


„W warunkach Polski Ludo- 
wej spółdzielczość powinna ode- 
grać olbrzymią, pożyteczną rolę. 
Wieś winna w pełni 
wykorzystać drogę 
spółdzielczości dla roz 
woju społecznego i 
osiągnięcia dobro- 
bytu materialnego 
drobnych i średnich 
rolników 


Istotny moment demokracji 


„Są ludzie — pisał STANI- 
SŁAW THUGUTT — którzy 
nie przestają się martwić, iż spół- 
dzielczość jest zbyt słaba, ażeby 
sama dokonać mogła tak giębo- 
kich przeobrażeń. Próżna to trwo 

ga. Przede wszystkim spółdziel- 
czość, część demokracji świata, 
nie staje do walki sama, ale w to- 
warzystwie tych wszystkich, któ- 
rzy bronią praw człowieka. Poza 
tym... nie mogę sobie Tea 


ustroju demokratycznego, ktåiy 
by w najszerszej mierze nie u- 
względniał form i ideałów spół- 
dzielczych*. 


W wyniku ostatniej wojny zwycię 
Żony został faszyzm. W wielu kra- 
jach Europy środkowej i południo 
wej na gruzach kapitalizmu budo- 
wana jest demokracja ludowa w o- 
parciu o masy pracujące miast i 
wsi. Stronnictwo Ludowe, sprzymie 


Kulminacyjnym punktem obrad 
na Kongresie Intelektualistów było 
przemówienie Ilii Erenburga, prze- 
rywane kilkakrotnie burzliwymi oe 
klaskami, Erenburg przemawiał prze 
szło pół godziny. Po przemówieniu 
Erenburga, zgotowano mu gorącą 
owację, przy czym wszyscy na sali 
powstali ze swoich miejsc, 

„Nie jestem dyplomatą i będę mó- 
wił prosto — zaczął Erenburg. Dyplo- 


łych stołach". 
Erenburg wystąpił zdecydowanie i 


w 


szłość, bowiem nie można zachować 


Maskę, chociazby była najdoskona!- 


sza, można zawsze przejrzeć, Zada - 


niem Kongresu naszego jest zedrzeć 
maskę z twarzy tych, którzy pod 
płaszczykiem obrony kultury europej 
skiej dążą do jej zniszczenia, Ci sami 
ludzie, którzy tak pięknie mówia o 
obronie kultury, wsadzaja amerykań- 
skich pisarzy postępowych do wię - 
zień, gnębią walczacą o wolność Gre- 
cję i Vietnam". 
Przechodząc do 


tzw. „geografii 


kultury” Erenburg zaznaczył sarka - | 


stycznie, że mówiąc o kulturze atlan- 
tyckiej Amerykanie wliczają do niej 
Włochy, leżąco nad Adriatykiem 
Niemcy leżące nad Renem. 
Dlaczego Moskwy — zapytuje Eren 
burg — nie można uważać za taką sa 
mą stolicę kultury europejskiej jak 
Paryża? Chyba więcej ma praw do 
tego tytułu jak Waszyngton? Absur- 
dem jest przeciwstawienie kultury ro- 
Syjskiej kulturze zachodu. Obie te 
kultury wyrosły z jednego pnia kul- 
tury helleńskiej i bardzo są silnie po- 
wiązane ze sobą, Kultura rosyjska 
wchłonęła wiele pierwiastków kultury 
zachodnioeuropejskiej i na odwrót, trud 
no sobie dziś wyobrazić współczesne- 
go pisarza Zachodniej Europy 
istnienia Turgienjewą lub Czechowa. 
Również muzycy rosyjscy, jak Czaj- 
kowski wpłynęli zapiadniajaco na swo 
ich zachodnich kolegów. 
muożyć przykłady wzajemnej infiltra 
cji obu kultur w nieskończoność. Już 
i tych kilka przykładów wystarczy do 


Pokój ludom! 


Kulturze istotnie grozi niebezpie - | 
czeństwo — nie „kulturze zachodniej” i 
{|í nie „wschodniej“, tylko kulturze | 
ludzkości. Niebezpieczeństwo to płynie į 
właśnie ze strony tych, którzy mówia | 
o ratowaniu kultury zachodniej, I mu- | 
zy powinny przemówić pełnym gło- | 
sem po to, by nie przemówiły działa | 


Można by | 


Omawiając działałność 
badań antyamerykańskiej 


chodniej" rzucają swój własny kraj w 


przepaść, W tej krucjacie przeciwko | 
Europie idą przedstawiciele pseudo- Í 
cywilizacji amerykańskiej, których nie | 
płaszczyznę codziennego Życia. 


należy utożsamiać z amerykańskim lu- 


bez dem: 


burg zawołał: „Chce powiedzieć wam 
uczeni i artyści, myśliciele i twórcy, 
uczestnicy tego Kongresu „to co po- 
wiedział pod Stalingradem mój na- 
ród: „Pokój ludom", Towarzysze z 


zdemaskowania obłudników, głoszą - | Ameryki! jak powrócicie do siebie, po 


cych odmienność kultury rosyjskiej i 
europejskiej, 

Najbardziej kapitalną rzeczą jest 
to, że obrońcy kultury zachodniej 
przed komunizmem bronią jej przed 
własnymi, największymi twórcami. Po. 


wiedzcie tam, że spotkaliście tu przed 
stawicieli różnych krajów, m.in. t.zw. 
„czerwonych“, Powiedzcie, że ludzie 
ci nie chca niczego zdobywać, pragną 
tylko pracować dla dobra ludzkości. 
Powiedzcie swoim współobywatelom, 


winniśmy zedrzeć maskę z tych wszyst : że jeśli nienawidzimy Ameryki Tho - 


kich, którzy ukrywaią się pod płasz- 
czykiem obrony kultury Żachodniej, 
ażeby ją zniweczyć. 


masa i Mundta, droga nam jest Ame- 
ryka Wallace'a, Ameryka narodu ame 
AiE GO. 


rzone z ruchem robotniczym, wydat 
nie przyczyniło się do tego, że — 
jak mówi Rezolucja NKW — daw 
ne zaraniarskie hasło: „władza, zie» 
mia i wiedza dla ludu“, weszło w 
stadium realizacji. Dlatego też — 


„Stronnictwo nasze opiekować 
się będzie spółdzielczością Me 
wszystkich jej formach, a więc i 
spółdzielczością produkcyjną. Łą 
czenie bowiem wysiłków chłopa 
dla osiągnięcia jak największej 
wydajności i dochodów przy ze- 
społowej pracy i najszerszym ko 
rzystaniu z maszyn rolniczych, 
w wielkim stopniu ułatwi Życie i 
przyczyni się do rozbudowy kul- 
tury najszerszych mas chłopskich. 
Wzywamy działaczy naszego 
Stronnictwa do dalszej pracy nad 
upowszechnieniem i udoskonale= 
niem form spółdzielczości”. 


Ideały muszą 


być realizowane 


„Idealista, który umie tylko 
paplać o swoich ideałach, nie re- 
alizując ich nigdy — pisze STA- 
NISŁAW THUGUTT — jest 
figurą śmieszną, a w końcu 
szkodliwą; ale człowiek wy- 
prany ze wszelkiego idealizmu 
stawia się bez mała poza obrębem 
społeczeństwa, które istnieje prze 
cież wyłącznie dla realizacji wiel 
kich ideałów ludzkości....'*, 
Istotnie, trzeba się zgodzić z tym, 


komisji do | że samo tylko deklamowanie na te 
działalności, | 
Erenburg przyrównał ja do instytucji ; 
koebcelsowskich. Obrońcy kultury „za- | 
j tów. Mamy swoje ideały, pragniemy 


maty ideowe stałoby się śmieszne i 
szkodliwe, gdyby nie przystępować 
do realizowania głoszonych idea- 


przeto wcielać je w życie. Z, dziedzi- 
ny myśli i rozważań, chcemy je spro 
wadzać na grunt rzeczywistości, na 


Rezolucja NKW SL, nakreślająca 


- zx ! drogi gospodarczego i kulturalnego 
Kończąc swe przemówienie Eren -© 


rozwoju wsi, wskazuje kierunek i 
sposoby realizacji głoszonych przez 
postępowy ruch ludowy ideałów. 
Wejście na wskazywane w Rezolu- 
cji drogi zabezpieczy wieś poiska— 
mówiąc słowami Stanisława Thugut 
ta — przed śmiesznością zakorzenio 
nych przesądów i idealistycznej pa 
planiny oraz przed szkodliwością 
bezruchu i dreptania w miejscu. 

Pragniemy uczynić następny 
krok w kierunku wydźwignięcia naj 
szerszych mas chłopskich z dotych- 
czas panoszącej się cjómnoty i nę- 
dzy, dlatego szukamy nowych, lep- 
szych dróg, i nowych, bardziej ra- 
cjonalnych rozwiązań. 


Prze podniesieniem kurtyny! 


IM zacznie się nowy sezon w 

teatrach polskich, warto zasta- 
aowić się nad tym, czym jest dla 
społeczeństwa to królestwo greckiej 
muzy- — Melpomeny; mało bowiem 
tóra instytucja kulturalna bardziej 
jast związana z życiem mae, niż teatr. 
Teatr dostarcza masom wielkich wzru 
szeń, owych witamin życia i dlatego 
je zawsze bardzo ceniony w kra- 
iada w których lud bierze czynny 
udział w rządach. 

Tak jest dzisiaj, tak było już bar- 
dzo dawno. W dawnej Grecji w A- 
tenach stronnictwa polityczne jako 
jeden z głównych punktów swego pro 
gramu podawały np.: wprowadzenie 
nowego atliora na scere, 

Już Platon zwrócił uwagę na ści- 
słe zespolenie wielkich przemian spo 
łecznych z przemianami form muzy- 
cznych i teatralnych, głosząc w swej 
„Politei', że polityk powinien kie- 
rować również i kulturalną sterą zja- 
wisk społecznych. 

Jest więc te: instytucja wiecze 
nie żywą, kameleonem łym na 
wsze!lrie Trgania ZA społeczne 


go, jest wyrazicielem aspiracji, dążeń 
upodobań i tęsknot mas, 

Dzisiaj, po śmiertelnej, zwycięskiej 
walce, największej w dziejach, jaką 
kiedykolwiek stoczył naród polski o 
swe istnienie, pragniemy, aby teatr. 
który jest wspólnym dobrem nas 
wszystkich, był wyrazicielem naszej 
wiary w przyszłość, wiary w zwy- 
cięstwo piękna i szlachetnych cech 
człowieczeństwa. Hasło Żeromskiado: 
„Czeij Człowieka” winno i w teatrze, 
i przede wszystkim w teatrze być na- 
czelnym prawem. 

Teatr nowej Polski winien być tea- 
trem ludzi pracy i człowiek pracy wi- 
nien odnaleźć w nim ciebie, swoje 
nadzieje, swoją walkę i swoje zwy- 
cięstwo. Teatr dworski czy arysto- 
kratyczny, średniowiecza lub renesan- 
su, teatr ziemiański, teatr burżuazji 
czy drobnomieszczaństwa — zostały 
pogrzebane na wieki. Nowy człowiek 
ma prawo być nie tylko widzem jecz 
współtwórcą nowego teatru woinych 
ludzi pracy. 

Teatrem bowiem jest nie tylko ze- 


iepół aktorski, utwór Geceniczny, OŻY- 


wiony grą RAM pod komendę re- 
żysera — głównym aktorem w teatrze 
jest widz. Jakim jest widz — 
będzie teatr. 

Ilekroć myśli się o teatrze, niespo- 
sób pominąć człowieka, który kochał 
go miłością naprawdę bezinteresow- 
ną, co jest i było rzeczą nader rzad- 
ką. Tym to niepospolitym człowie- 
kiem, a zarazem wielkim Polakiem. 
był Tadeusz Boy-Żeleński, a miłość 
swą dla kultury polskiej przypieczę- 
tował męczeńską śmiercią — rozstrze 
lany przez Niemców po wejściu ich 
do Lwowa w r 1941. 

Boy, w swym zbiorze recenzji tea- 
tralnych, zwanym „F:irtem z Melpo- 
meną", powiada, że „suma i napięcie 
marzenia jest jedyną prawdziwą real- 
nością tego świata . Można by napi- 
isać tomy, by udowodnić, że Boy-mę- 
drzec wypowiedział tutaj jakże lapi- 
darnie najistotniejszą prawdę, ujmu- 
jącą trafnie jeden z kanonów nasze- 
go bytu. „Suma i napięcie marzenia", 
to zbiornik twórczej energii człowie- 
ka, dążącego prosto w przyszłość. 


(Mamy tu i ikarowe loty. dzięki któ- 


ryja człowiek ujarzmił niebo, słyszy- 
my wymawłając te słowa, uderzenie 
dłuta Fidiasza o martwą skałe, by ją 


sakim. 


ożywić i uskrzydlić, widzimy uznnjo- 
ną dzieweczkę 'z Królestwa Polskie- 
go, śdzieś spod Warszawy, mło- 
dziutką pannę Marysię Skłodowską, 
co nie zawahała cię rzucić rodzinę i 
ukochaną Warszawę, by ruszyć w da- 


eki wrogi świat i na przekór wszyst- 


kiemu i wszystkim wskazywać ludz- 
kości drogi do zbadania tajemnicv 
atomu. ; 

Boy-Żeleński wypowiada tę prawdę, 
że marzenie jest najistotniejszą rze- 
czywistością przy omawianiu skutków 
oddziaływania teatru na widza. Isto:- 
nie w teatrze to właśnie marzenie 
staje się rzeczywistością, nabiera 
kształtów realnych, żyje pośród świa- 
teł, kolorów, dźwięków, czaruje nas 
całą pełnią życia, które niczym ży- 
cie ważki-iednodniówki trwa tylko 
parę chwil, pozostawiając  iedaak 
trwałe ślady w naszej psychice. 

W społeczeństwie bezideowym, ka- 
piłalistycznym, mieliśmy dziki teatr. 
Był to teatr Baala, któremu składano 
ofiary z noworodków, teatr Wenery 
teatr Merkurego, patrona kupców i 
ziodziei. Teatr. gdzie zasłony dvmne 
okrywały często pustkę duchową, 

Kończą się już czasy, kiedy ze sce- 


Iny wolno było zatruwać | demcrali- 


"rząd, 


zować społeczeństwo, pochwalać nie- 
filozofować na temat bezkar- 
ności pospolitych przestępców, wy- 
drwiwać poświęcenie, bohaterstwo. 
uczciwość, Jak to czynił i czyni teatr 
rozkładających się społeczeństw. 

Każda grupa społeczna, która wy 
tknęła sobie cel wielki i trudny prze- 
tworzenia tej rzeczywistości, która 
Jest, w tę, która być powinna, musi 
wytworzyć typ heroiczny Jednostki, 
musi stworzyć moralność szczytną za- 
razem i surową; szukać zachęcające) 
pieśni do swych czynów u źródeł 
wiecznie odradzająceśo się życia. go- 
dnego naprawdę wielkiej epopci, któ- 
rą są współczesne dni. 


Mamy dość ladacznic, potrzeba ram 
zasad. Życzymy teatrowi polskiemu 
przed podniesieniem kurtyny. która 
odsłoni nam nowy sezon, aby nie był 
polskim z 'samej nazwy tylko, ləz2 
z ducha, A ieśli będzie powtarzał mo- 
wę obcych mędrców, 
by to byża mowa, 
zdrowie, 
piękna. 


życzylny mu 
która by niosła 
radość życia i umiiowanie 


Dr J. Teodor Dybowski 
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ystawa Przemystowo-ROlniCZa 


Powiat kępiński w Trzyletnim Planie Odbudowy 


22 bm. był wielkim i uroczy stym dniem dla Kępna i powiatu. |za pomocą wykresów i cyfr swój 
Na otwarcie Wystawy Przemysłow o - Roiniczej zjechały do Kępna 
tłumy ludzi z powiatu i okolicznych miast, przedstawiciele partii po 
litycznych, organizacji społecznych, władz państwowych i samorządo- 
wych z woj. poznańskim St. Brze zińskim na czele. SL repre ezentował 


wiceprezes Zarz. Woj. 


Woj. St. 
main.: 
„Wystawa w Kępnie przekra- 
sza lokalne ramy powiatu. Świad- 
czy to, o tyn, Że czynniki tutejsze 
doceniły znaczenia wysiłku i współ 
zawodnictwa jako podstawy do 
szybkiej odbudowy naszej Ojczyz 
ny. | 

Zdajemy sobie sprawę, iż nie 
moglibyśmy tego osiągnąć bez wy- 
walczenia ustroju, który daje na- 
szej Ojczyźnie miano Polski Lu- 
dowej z władzą skupioną w rękach 
ludu. 

W harmonijnej współpracy go- 
spodarczej spotykają się czynnik 
państwowy i spółdzielczy, z twór- 
czym sektorem prywatnym przysto 
sowującym się do obecnej rzeczywi 
stości. 

Od 1282 r. do ostatnich lat Kęp 
no brafo czynny udział w kształ: 
towaniu historii Polski i jej nie- 
podległości. 

Wystawa jest zorganizowana wzo 
rowo i przejrzyście. Eksponaty roz- 
mieszczono w trzech gmachach z 
przyległymi placami, tworzących 
zamkniętą całość. Na placach pobu 
dowano specjalne pawilony (szo- 


les 


RI 


Brzszińs. 


Dzieci z Westfalii 


wracają do rodziców 


W Rogowie, pow. Gostyń, odby 
ła się uroczystość pożegnania 34 
dzieci polskich z Westfalii, które 
przebywały 6 tygodni w Wielko- 
polsce na koloniach letnich. 

Życzenia szybkiego powrotu do 
kraju wraz z rodzicami składali ma 
e wczasowiczom przedstawiciele 
władz, organizacji oraz Polskiego 
Związku Zachodniego. 

W drugiej części uroczystości 
dzieci z Westfalii popisywały się 
wyuczonymi na koloniach pieśnia- 
mi polskimi, deklamacjami i tań- 
cami regionalnymi. (n) 


221515. 13.141, 


Czy jesteś już 


członkiem GhTPD? 


12-00-0100... 


R 


Go warto za: 


w Poznaniu ? 


"TEATRY: 
PAŃSTW TEATR POLSKI —bkome- 


"m 


dia Hennesśnina i Vebera — „Ca 
dziennie o piątej. godz. 1930 
TEATR NOWY — „Człowiek za bur- 
tą”, godz. 19.30. 


TEATR KOMEDIA MUZYCZNA 
„Krawiec w zamku”. sodz 2000 
TEATR WIELKI — „Szczęśl we dni". 
godz, 19.30. Gościnne występy zesp»- 
łu artystów Państw Teatru Polskies? 


w Warszawie. 


BINA: 
APOLLO —  Guwernantka*", 
godz. 1530, 18.00 : 2030 
BAŁTYK — „S00-lecie Moskwy". 
godz. 1530, 18.00 + 20.30 


MUZA — „Bolero“ godz 16.00. 18 00 
i 20.30. 
RIALTO — „W pogoni za mężem” 


godz. 15.30, 18.06 i 20.30 


WARTA — „Wesoły sublokator” 
godz. 1530, 18.00 i 20.30 
WARTA — .Program Aktualności" 


godz. 1100. 1200, 13060 1400 w nie- 
dzielę od godz 1000 1160. 1200 
1 13.00 
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A. Długo szewski. 


powiedział | py) dla bydła, koni, nierogacizny 


i zwierząt domowych. Szkoda tyl- 
ko, Że na dzień otwarcia wystawy 
nie spędzono całego inwentarza ży 
wego. 

Piękny dorobek zaprezentowało 
na wystawie rolnictwo i ogrodnic- 
twó w dziedzinie hodowli i uprawy 
zbóż, pszczelarstwa i  jedwabnie- 
twa. 

Koła Gospodyń Wiejskich przy 
Z.SCh wystawiają samodziały, prze | 
twórstwo owocowe i warzywne, wy 
roby cukiernicze oraz regionalne | 
stroje ludowe. 

PNZ demonstrują wspaniale 
wyrośnięte zboża. Na specjalną u- 
wagę zasługuje 1,5 m wysokości 
owies tzw. „Złoty Pomorski“. Rów 
nież i Dział Ochrony Roślin zaj- 
muje znaczne miejsce. 

W pow. kępińskim dobrze rozwi 
ja się spółdzielczość, toteż i eks- 
ponaty wskazują na poważne osią- 
gnięcia w latach powojennych. 
Eksponaty rzemiosła  kępińskiego 
cieszą sie bodaj największym zaim- 
teresowaniem. 

Lasy Państwowe prezentują w 
swym stoisku trofea myśliwskie, 
przekroje drzew, okazy chorób ro- 
ślin oraz liczne zdjęcia fotograficz 
ne. 

Wystawa obrazów artystów z po 
wiatu kępińskiego: Serbeńskiego i 
Itczaka, ściąga tłumy  zwiedzają- 


cych. 


| nie 


olbrzymi dorobek. 

O rozwoju komunikacji kolejo- 
wej i drogowej, pocztowo - teleko- 
munikacyjnej, radiofonizacji moż- 


na zorientować się z wykresów. 


Wystawa Przemysłowo - Rolni- 
cza w Kępnie jest doskonałym świa 
dectwem wytężonej i harmonijnej 
współpracy całego społeczeństwa 


powiatu. Warto ją zwiedzić. Może 


ona być przykładem, jak należy 
organizować wystawy regionalne. 


(sz) 


nozmiórka hal montażowych 


w Rrzesinach 


W czasie okupacji wybudowali 
Niemcy fabrykę samol»tów „Foc- 
ke « Wulf“ w Krzesinach pod Po- 
znaniem. Została ona zbombardo- 
wana przez lotnictwo alianckie w 
pierwszy dzień Zielonych Świąt 
1943 r. 

Uciekając w 1945 r. spalili Niem 
cy część hal montażowych o żelaz 
nej konstrukcji. Obecnie przepro- 
wadza się rozbiórkę szkieletów 
wspomnianych hal, którą wykonu- 
je jedna z prywatnych firm poznań 
skich. Wywiozła ona dotąd 1.600 
ton łomu, potrzsbnego dla nasze- 
go przemysłu hutniczego. Pozosta 


Ogólnopolski zjazd 


W Poznaniu obradowali czołowi 
przodownicy pracy z całej sieci 
PKP. Tematem wygłoszonych refe 
ratów i dyskusji było omówienie 


wprowadzonych ostatnio na PKP 
nowych premii. W obradach wzięli 
udział najbardziej aktywne jednost 
ki z terenu, ilustrując doświadcze- 


s» 


w zastgyBowaniu systemu pre- 
miowania. Dało to możność spraw 
dzenia, czy system ten zdał egza- 
min w praktyce życia codzienne- 


go, wyłowienia ewentualnych nie-, 


domagań oraz stwierdzenia, w ja- 
kim stopniu premie te wpłynęły na 
zwiększenie wydajności i jakości 
pracy oraz na wzrost zarobków 
kolejarzy. 

Z obszernych referatów sprawo- 
zdawczych przedstawicieli DOKP 
Katowice, Poznań, Szczecin, War- 
szawa i Olsztyn, wynika, Że nowe 
premie przyniosły poprawę bytu 


[przodowników pracy P.A.P. 


zwiększenia wydainości pracy i 
przedterminowego wykonania pla- 
nów w wielu jednostkach. Obecny 
system premiowania stał się in- 
strumentem mierzącym sprawiedli- 
wie zarówno osobisty wkład każde 
go pracowniką, jak i zbiorowy wy- 
siłek masy kolejarzy. 

Zdanie referentów _ podzielali 
również zabierający głos przodow- 
nicy pracy. Stwierdzili oni również, 
że nowe premie spełniają AE AE 
słusznego podziału dochodu na- 
rodowego w zależności od ilości i 
ważności wykonywanej pracy. (n) 


ło jeszcze dalszych 1.000 ton. 
Rozbiórki szkieletów dokonuje 
się przy pomocy 6 aparatów tleno 
wych. Byłby też najwyższy czas, 
aby zbiornice odpadków i starzyz 
ny, znajdujące się przecież w każ- 
ym powiatowym mieście przystą- 
pily do pocięcia wraków czołgów, 
samochodów itd., leżących dotych 
czas po rowach przydrożnych i po- 


lach. (g) 
Aae 


269 milionów złotych 
na budowe szkól Poznania 


W pierwszej polowie br. Zarząd 
Miejski Poznania wydatkował na re 
mont budynków szkolnych złotych 
21.533.330. W drugim półroczu pro 
jektuje się przeprowadzenie dal- 
szych napraw kosztem 98.067.675 
złotych. 

W ramach akcji budowy nowych 
szkół prowadzone są robotv przy 
gmachu wzorowej szkoły RTPD 
prezy ul. Szamarzewskiego. Koszt 


| budowy wyniesie ok. 75 mać 2A 


W dzielnicy Rataje rózpoczęto bu 
dowę nowej szkoły. Koszt robót w 
rb. wyniesie 33.718.759 zł. 28 mi- 
lionów przeznaczono na budowę 
szkoły w Starołęce. Jeszcze w br. 
przewiduje się _zapoczątkowanie 
prac nad budową kosztem 11 milio 
nów złotych nowej szkoły w Świer- 
czewie — dzielnicy zamieszkałej 
przez pracowników zakładów „H. 


Cegielski“. 


Prasa—Artyści 2:0 (1:0) 


Drugie ə rzędu piłkarskie spot- 
kanie o puchar wędrowny między 
ziennikarzami i zespołem arty- 
stów scen poznańskich wywołało w 


Samorząd terytorialny wykazuje ' kolejarzy oraz przyczyniły się do' Poznaniu niebywałe  zainteresowa- 


Zrzeszenia kranżewe, ośrodki maszynowe 


i współzawodnictwo pracy 
tematem obrad Plenum Zarządu Wojewódzkiego ZSCh 


18 bm. obradowało w Poznaniu Plenum Zarz. 


Woj. ZSCh. Na 


pierwsze miejsce została wysunięta sprawa umasowienia i polityczne- 


go umocnienia szeregów Związku. 


W ciągu pierwszych sześciu mie sięcy br. Związek wzrósł z 111 na 
przeszło 119 tysięcy członków, co stanowi na woj. poznańskie przy- 


rost niewielki. 


Święto Ludowe i obchody Wiosny Ludów dowo- 


dzą, iż na wsi dokonał się zasadniczy przełom. 


Dużo do zrobienia jest jeszcze 
regów ZSCh. Musi on oprzeć się 
to- i średniorolnych. 


Ładnie natomiast pracuje wy 
dział kobiecy, któzy potrafił w tym 
samym czasie potroić swoje szere- 
gi. Trudności przedstawia budowa 
ny przez Oddział Woj. ZSCh 
„Dom Chłopa*. (W pow. kroto- 
szyńskim zebrano więcej na powia 
towy „Dom Chłopa“, niż w całym 
województwie). 

Typowane w każdym powiecie 
(po dwie) sanmopomocowe wsie 
spółdzielcze mają być wzorem dla 
rozwoju innych wsi polskich. 

Z dalszych zagadnień należy wy 
miemić: owania I na 
leżytego Fuukcjoncwania rolniczych 
zrzeszeń branżowych, współzawod- 
nictwa pracy w rolnictwie (przo- 
dują tu powiaty: Chodzież, Obor 
niki i Kalisz), sprawę usunięcia nie 
dociągnięć w fuakcjonowaniu o- 
środków maszynowych (na koniec 
czerwca było ich w wojewódz- 
twie 163) oraz palącą konieczność 


Sprawą E 


(wych Komitetów Społecznych 


na odcinku składu społecznego sze 
przede wszystkim na chłopach ma- 


rozwinięcia ożywionej działalności 
na polu oświaty i kultury. 
Głównym środkiem do usunięcia 
istniejących niedomagań ma byś 
szkolenie kadr i aktywu ZSCh. Spe 
cjalnie zaś ważną rolę odegra tu 
instruktor gminny. : 
W sprawie realizacji podatku 
gruntowego i Społecznego Fundu 
szu Oszczędnościowego Rolnictwa 
wysuwa się na pierwszy plan kilka 
zagadnień, a mianowicie: sprawie- 
dliwe dokonanie wymiaru i stosowa 
ne ulg (w tym celu musi dz'aiać 
sprawnie aparat kontrolny), stwo- 
rzenie wojewódzkiego i powiato- 
dia 
współdziałania i kontroli. oraz na 
leżyte zorganizowanie miesięcz3ych 
planów odstawy zboża tax, aby nie 
kolidowały cne z praca rolnika 
(największe nasilenie zsysnu przewi 
dziane jest na październik i listo- 


pad}. 


Gmina poradziła sobie Z czasem 


Punktaalność jest jedną z najnıniej 
Winien temu jest brak zegarów, 


zwłaszcza na wsi, 


spotykanych u nas cnót, 


Aby temu zaradzić, Gminna Rada Narodowa w Bogdańcu, pro- 
jektuje zakupienie wielkiego zegara i umieszczenie go na budynku 


gminnym. 


Według tego zegara bedą mogli regulować 


swój czas wszyscy 


mieszkańcy gminy i przypuszczalnie staną sie punktualniejsi, 


"OWRSENYZE Ta z 


r3-letnim planie odbudowy*, 


W obszernej dyskusji wypowia- 
dali się przedstawiciele wszystkich 
powiatów województwa 
wiele cennych spostrzeżeń i uwag. 


(K) 


LET W arr tag 


| MUROWANA GOŚLINA 


PIERWSZA PRZYGOTOWAŁA 
PLAN 


Murowana Goślina (miasto), pierw | „Zjednoczonych“, 


sza i najlepiej opracowała budżet na 
1949 r. Ściśle według instrukcji kan- 
celarii Rady Państwa. Budżet ten 
zamyka się w dochodach i w roz- 
chodach sumą 16.544.000, (sz) 


SZKOLA ORGANIZACYJNA 
Z.M.P, 

W Poznaniu, przy ul Łukaszewi- 
cza, powstanie Szkoła Organizacyj- 
na Związku Młodzieży Polskiej, obli 
czona na 150-ciu siuchaczy. Pro- 
gram kursu mający trwać 3 miesią- 
ce obejmie historię Polski, ekono- 
mię polityczną i wykiady z nauk 
społecznych, o Polsce Wspóiczesnej 
1 metodach pracy oświatowej i or- 
5anizacyjnej, (k) 

PRZEZ NILUWAGĘ 
WPABE FGD SALUCHUD 

We wsi Celinowa, pow. kaliski, 
zdarzył się tragiczny wypadek. Ro- 
botnik, Fr. Jaskólski, zam. w Po- 
pielowie, przechodząc nieuważnie 
przez drogę dostał się pod samochód 
ciężarowy, doznając ciężkich obra- 
żeń wewnętrznych. Stan jego zdro- 
wia budzi poważne obawy. (g) 
„WARTA IB — „ZJEDNOCZENI" 

(KĘPNO) 4:3 (0:3) 

Z okazji otwarcia w Kępnie wy- 

stawy p. n. „Powiat kępiński 


| ki. 


w 
roze- ' 


nie, gromadząc na boisku „Warty“ 
12 tys. widzów. Spotkanie poprze- 
dziła dobrze udana rewia piłkar- 
ska, której autorami byli członko-» 
wie obu związków zawodowych. 
Rewia ta dzięki humorystycznym 
pomysłom wywołała huragany śmie 
chu na widowni. 

Po zaciętej grze mecz zakończył 
się zwycięstwem drużyny dziennika 
rzy w stosunku 2:0 (1:0). Bramki 
dla zwycięskiego zespołu uzyskali 
red. red. Śmiglak i Wachalski. : 
Tym samym prasa zdobyła puchar 
po raz drugi z rzędu. 

Doskonalymi sędziami spotkania 


wnosząc | byli przewodniczący WRN  Pięk- 


niewski oraz przewodniczący W. R. 
Kultury dr Szalagan. (x) 


grane zostało towarzyskie spotka- 
nie piłkarskie pomiędzy rezerwami 
„Warty“ ~i tamtejszym zespołem 
Mecz po bardzo 
żywej i emocjonującej grze zakoń- 
czył się nikłym Jecz w pełni zasłu= 
żonym zwycięstwem „Warty“ w sto- 
sunku 4:3 (0:3), (n) 


POWIESIŁ SIĘ W LESIE 


Nieznany mężczyzna w wieku o- 
koło 55 lat powiesił się w lesie pań 
stwowym Wojtowicze, pow. kalis- 
Przy zwłokach nie znalezio- 
no żadnych dokumentów, które by 
pozwoliły ustaliż tożsamość derata, 


(8) 
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CENNIK OGŁOSZEŃ: 


Drcbue po zł 30 za wyraz 
(m'n mium 300 zł): poszukiwania 
pracy zł 15 za wyraz (minimum 
150 zł) 
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PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
120 zł. Wpiacać na Konto P K O. 


Oddz, Poznan nr V-5G26, Oddz. 
Poznań Bank Gosp. Spółdzielcze- 
go nr 690, 


WYDAWCA: SĄ Kom. Wyk. 
Stronnictwa Ludowego. Odpowia- 
da za pismo Kolegium Redakcyjne. 
Drukarnia NKW SL. Warszawa. 
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Przebudowa  Ustrolu 


rolnego 
w województwie poznańskim 


W Wielkopolsce rozparcelowano 
w ciągu ub. 6 miesięcy majątki ob- 
szarmicze na obszarze 4.000 ha. Na 
ziemiach dawnych przeprowadzo- 
no podział gospodarstw poniemiec- 
kich o powierzchni 14.700 ha. 

Do sądów przesłano wnioski o 
wpisanie do ksiąg hipotecznych 
1.650 nabywców gospodarstw, po- 
wstąłych w wyniku realizacji dekre 
tu o reformie rolnej. Prace scale- 
niowe objęły około 700 ha. 


31 milionów złotych 
na przemysł rolniczy 


Kredyty w wysokości 11 mil. zł 
przeznaczono na remont chmielni- 
ków i suszarni chmielu w pięciu 
majątkach państwowych okręgu 
lubelskiego. Remont krochmalni 
i gorzelni ' prowadzonych przy 


majątkach państwowych  koszto- 
wał ponad 20 mil, zł, 


W od a 


Woda jest podstawowym czynni- 
kiem dla rozwoju roślin, Pobiera- 
na jest za pomocą korzeni z gleby. 
Rośliny, które nie mają dostatecz- 
nej ilości wody, najpierw więdną, a 
następnie umierają, 

Odpowiednio dobra i umiejętnie 
przeprowadzona orka, dostosowana 
do właściwej głębokości, sprzyja 
magazynowaniu wody na potrzeby 
roślin w okresie suszy. Gleka musi 
być przewiewna, przepuszczalna i 
jednocześnie posiadać zdolności ma- 
gazynowania wody w podglebiu na 
czas suszy, (S. E) . 


w 


"A 


Uprawa pszenicy — rzecz ważna 
jak orać pod niq, nawozić i siać 


SZENICA należy do roślin mających duże wymagania pod względem| odkładać użycia nawozów do wios- 


gleby. 


Nie znosi ziem podmokłych, ani też suchych. Najlepiej 


udaje się na zwiężlejszych, drenowanych. Lubi ziemie cięższe, zasobne 
w wilgoć i pokarmy, jak czarnoziemy i eliniasto-przepuszczalne. 


Najlepszym dla ńiej stanowiskiem 
w płodozmianie są przedplony: rze- 
pak, koniczyna, bobik, wyka, groch, 
mieszanki na paszę i ziemniaki, 
zwłaszcza wczesne. Naigorszym jest 
sianie jej po zbożach, a szczególnie 
po jęczmieniu, 


Do słabych przed- | 
plonów należy koniczyna czerwona ' 
zbierana na ziarno i wszystkie oko- | 
powe schodzące późno z pola, Psze-; 


zupełnie wystarcza, W żadnym wy- 
padku nie wolno orać pod oziminy 
głębiej jak do warstwy  rodzajnej, 
gdyż najmniejsza ilość wydobytej 
na wierzch ziemi martwej zawsze 
zaszkodzi tak pszenicy jak i żytu, | 

Zarówno podorywka jak i orka 
siewna powinna być od razu A 
bronowana, bo dopiero ziemia za-: 
bronowana nabiera sprawności. Bro 


. . . KJ . . Sas: ł . . . [A 
nicy po pszenicy nie należy siać, W j nując orkę siewną należy zwracac 
ostateczności daje się ją po kióso- | uwagę, by ziemi nie rozpylić i nie; 


wych ale tylko przy dobrym nawo- 


owsiskach, a na 
żyto. 

OLE pod zasiew pszenicy po- 

winno być dobrze spulchniozne 
i wolne od chwastów. Uprawa za- 
leży od jakości gleby, od przedpio- 
nu, czasu jego zbioru i pogody. Za- 
zwyczaj stosuje się dwie orki: pod- 
orywkę i orkę siewną, za wyjąt- 
kiem stanowisk po koniczynie i 
ziemniakach. Fo koniczynie starej, 
dwu- albo trzyletniej, orkę należy 
poprzedzić dokładnym zdarciem 
darni przy pomocy kuliywatora. Or- 


kę wykonywać dokładnie i w wą- 
| przy czym? nawożenie fosforowe dać 


skie skiby, 
Oziminy nie wymagają uprawy 
głębokiej i orka siewna na 15 CHA 


NAND Z niona 


Dawki nawozów s-iucznych 


pod oziminy 

Dawki nawozów sztucznych pod 
oziminy zależeć będą: od jakości 
gleby, przedplonu, zasobności i 
żyzności gleby oraz wielu innych 
czynników. Chciałbym podać dla 
orientacji kilka dawek nawozów 
sztucznych. I tak: pod Żyto po sła 
bych _ motylkowych  wysiejemy: 
50 — 60 kg azotniaku, 150 — 250 
kg superfosfatu lub tomasyny i 
100 kg soli potasowej na 1 ha—po 
dobrze udanych motylkor na- 
wozów azotowych nie wysiewamy. 
Dajemy natomiast 100 kg super- 
fosfatu i 75 kg soli potasowej na 
nna; 

W wypadku siewu Żyta po kło- 
sowych (co nie jest wskazane) 
zwiększyć musimy dawkę nawozów 
sztucznych: azotniaku 100 — 120 
kg, superfosfatu 150 — 250 kg i 
75 — 100 kg soli potasowej na 
1 ha. 

Pod pszenicę po słabych motyl- 
kowych wysiejemy: 100 kg azotnia 
ku, 150 — 200 kg tomasyny i 100 
kg soli potasowej na 1 ha. Pszeni- 
ca po dobrej koniczynie, lub do- 
brze udanych motylkowych, nie 
wymaga nawożenia azotem. Doda 
tek 100 kg tomasyny i 75 kg soli 
potasowej na 1 ha bardzo jest 
wskazany. 

Pod pszenicę, która lubi wap- 
mo, bardziej jest wskazany wysiew 
azotniaku i tomasyny, pod Żyto zaś 
siarczan amonu i superfosfat. 


i 
i 
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OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski w Białymstoku zawiadamia, iż w myśl 
par. 2 ustawy z dnia 17.6.1924 r. (T. D. Ust. R. P. nr 51 
poz. 522) został wyłożony do wglądu publicznego prelimi 
narz budżetowy m. Białegostoku na rok 1949, w dniach 
od 24.8 do 30.8.1948 r. włącznie. 

Zarząd Miejski pokój nr 3 w godz. 9—13. 


PREZ. MIASTA BIAŁEGOSTOKU 


Żyto nie znosi świeżego Vare2l 
wania i nie lubi nawozów sztucz- ; 


nych zasobnych w wapno, a lubi 
glebę słabo kwaśną, pszenica zaś 
gleby alkaliczne, zawierające więk- 
szą ilość wapna. 


(Inż. S E.) 


| rze przyszły plon. 


| sSproszkować, gdyż wtedy gleba po 
żŻeniu. W takich jednak wypad- | deszczu zaskorupia się szybko, aj 
kach, lepiej jest dać pszenicę na: 
jeczmieniskach | ziemi, 


młode roślinki pozbawione grudex 
nie znajdują ochrony przed 
zimnem i mrożnymi wiatrami. 
SZENICA ma dużo większe wy- 
magania odnośnie nawożenia 
roli, niż żyto, Potrzebuje dużo skład 
ników pokarmowych, zwłaszcza fos- 
foru i azotu, Siew pszenicy na po- 
lu świeżo nawiezionym obornikiem 
ma ujemne strony, Wtedy lubi ona 
wybujać i łatwiej wylega. Rola 
zaś zachwaszcza się bardziej, 
Chcąc tego uniknąć i mimó to do- 
starczyć potrzebnych pszenicy skład 
ników pokarmowych, należy glebę 
zasilić nawozami . pomocniczymi, 


w całości jesienia, zas nawozy azo- 
j . . . . . . a) . 
towe przynajmniej w takiej ilośc:, 


| ażeby wystarczyły jej na pierwsze 


potrzeby. Dajemy np. połowę abo 
trzecią część dawki azotu w jesieni, 
a resztę dopiero na wiosnę, =°- 

ŻIMINA tworzy wkrótce po 

wzejściu zawiązek przyszłego 
kłosa, Od dostarczenia w tym cza- 
sie pokarmów, zależy w dużej mie- 
Nawożenie je- 
sienne ma też wpływ na przezimo- 
wanie zboża, dlatego też nie trzeba 


ny, lecz już w jesieni dostarczyć 
pszenicy dostateczną ich ilość, 

Pszenicę sieje się w końcu wrześ- 
nia. Na hektar wychodzi około 150 
kg ziarna przy siewie rzędowym, 
przy ręcznym zaś około 200. 

Ziarno pszenicy może być przy- 
kryte głębiej od żyta, na 3 — 5 cm. 
Po siewie i zbronowaniu pszenicy 
należy pole dobrze wybruździć i po- 
robić przegony, ażeby woda nie za- 
trzymywała się na polu. Na wiosnę 


|zaś pszenicę trzeba dobrze zbrono- 


wać, szczególnie na glebach zwięż- 
lejszych, chwasty dokładnie wyrple- 
nić. St S. 


Krowy, owce 
i narzędzia 
dla rolników 


Z funduszu 10 mil. zł przeznaczo 
nych przez Min. Rolnictwa dla no- 
wopowstałych gospodarstw rolnych 
w pow. nowosądeckim zakupiono 
m. in. 79 krów, 7 buhajów, 1.103 
owiec, narzędzia rolnicze i in. 
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Mowa maszyna rolnicza 


„Granum nr X“ 


Zakłady Przemysłowe w Rogoż 
nie, podlegające Bydgoskiemu 
Zjednoczeniu Maszyn Rolniczych, 
rozpoczęły seryjną produkcję no- 
wych maszyn rolniczych do czysze 
czenia i sortowania głównych zbóż. 
Maszyna ta otrzymała nazwę „Gra 
num nr X“ i jest w stanie oczysz- 
czać do 500 kg zboża na godzinę. 
„Granum nr X“ znajdzie szerokie 
zastosowanie w rolnictwie i mly- 
narstwie. 


Zwiększenie powierzchni 
uprawy pszenicy ozimej 


Na terenie powiatów  dolnoślą- | w powiatach: 


skich, które zostały zaliczone do 
strefy klimatyczno - rolniczej, cha 
rakteryzującej się kierunkiem go- 
spodarstwa pszenno - buraczanego 
zostanie znacznie zwiększony do- 
tychczasowy areał pszenicy ozimej. 
Są to powiaty: Brzeg, Olawa, Oleś- 
nica, Środa Śląska, Wrocław, 
Strzelin, Legnica, Jawor, Dzierżo- 
niów, Świdnica i Ząbkowice oraz 
powiaty o typie przejściowym mię- 
dzy gospodarstwem pszenno - bu- 
raczanym, a Żytnio - ziemniacza- 
nym. 

Powierzchnia upraw ważniejszych 
ziemiopłodów została zaplanowana 
uastępująco: ` na ogólną ` ilość 
1.245.731 ha gruntów ornych ob- 
sianych będzie 250 tys. ha żytem 
(20 proc.), 17 tys. ha  pszenicą 
(13,6 proc.), 10 tys. ha  jęczmie- 
niem (0,8 proc.), 10 tys. ha rze- 
pakiem (0,8 proc.). Największe 
obszary obsiane zostaną pszenicą 


2 miliony ton ziemniaków zbiorą 
rolnicy województwa łódzkiego 


Rolnicy woj. łódzkiego zbiorą w br. ok. 2 miliony ton ziemnia ków. Z ilości tej Centrala Rolnicza 
SCh rozprowadzi w ramach kampa nii ziemniaczanej 20 tys. ton, na cele aprowizacyjne Łodzi i Śląska, 
15 tys. ton na potrzeby przemysłu gorzelnianego, krochmalni i drożdź owni oraz 2.000 ton na eksport. Ok. 
100 tys. ton prawdopodobnie znaj dzie się na wolnym rynku. Pozosta łą ilość zużyją rolnicy na własne po- 


trzeby. 


Wobec pojawienia się na terenie województwa łódzkiego chorób wirusowych ziemniaków, koniecz- 
na jest w przyszłym roku zmiana gatunków sadzeniaków, a w związku z tym rejonizacja upraw ziemnia- 


czanych. 


Dużą rolę w podniesieniu jakości produkowanego w tym okręgu ziemniaka odegrają w najbliż- 
szej przyszłości rozmnażalniki ziem niaków kwalifikowanych, zakładane na resztówkach Samopomocy. 


Przed zbiorem cebuli 


Do zbioru cebuli należy przy- 
stąpić, gdy  szczypior zupełnie 
uschnie. Zbyt duża wilgotność po 
woduje niezasychanie szczypioru, 
wówczas należy cebulę zwałować, 
aby przełamać zielony szczyp!or. i 
Do wałowania przystępujemy, gdy 
szczypior zaczyna dojrzewać i z 
łatwością się przełamuje. Zbyt zie 
lony szczypior po  zwałowaniu 
szybko się podnosi i rośnie na- 


dal. 


! 
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Zakład Oczyszczania Miasta w Łodzi ogłasza przetarg nieograniczony 


na: 7 


1) wykonanie instalacji centralnego ogrzewania parą niskoprężna budyn- 
ku warsztatu samochodowego wraz z demontażem 2 starych kotłów 


i osadzenien: nowego kotla; 


2) wykonanie instalacji centralnego ogrzewania 


w budynku biurowym 


oraz prac z osadzeniera jednego kotła. 
Wyżej wymienione budynki znajdują się na terenie Zakładu przy ul. Ła- 


giewnickiej 63. 


Oferty w ściśle zalakowanych kopertach z napisem: 
lację centralnego ogrzewania/ budynku warsztatu samochodowego”, 


„Oferta na insta- 


lub 


„Oferta na wykonanie instalacji centralnego ogrzewania budynku biura", 


odpowiadające ślepym kosztorysom, 


należy składać w Zakładzie Oczysz- 


czania Miasta w Łodzi, przy ul. Łagiewnickiej nr 63, do dnia 31 sierp- 


nia r.b, do godziny 10. 


Szczegółowe informacje oraz ślepe kosztorysy za opłatą zł 50.— moż- 
na otrzymać w biurze Zakładu przy ul. Łagiewnickie; nr 63 w godzinach 


urzędowych. 


Otwarcie ofert nastąpi dnia 31 sierpnia r.b. o godzinie 10, minut 30. 

Wadium przetargowe w wysokości 2% sumy oferowanej należy wpłacić 
do Kasy Z.O.M.-u, a kwit wpłaty dołączyć do oferty. 

Zakład Oczyszczania Miasta zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez 
względu na wysokość oferowanej sumy, unieważnienia przetargu i prawo 


udzielenia częściowej roboty. 
Łódź, dnia 20 sienpnia, 1948 roku. 
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ZAKŁAD OCZYSZCZANIA MIASTA W ŁODZI 


wrocławskim 
12. 500 ha, ząbkowickim — 11.400 
ha i świdnickim — 10.800 ha. 


ORADI O. 
NIEDZIELA, 29 SIERPNIA 
7.00 Sygn. 7.05 Muz. 8.00 Dzienn. 


8.15 Prasa. 8.32 Muz. lek, 9.00 Na- 
bożeństwo ze Szczecina, 10.00 Muz. 
11.57 Sygn. 12.04 Konc. 13.30 „Kto 


to zrobił”, 13.40 „Wzorowa wieś”. 
Muz. lud. 14.25 Przegl. aud. 14.30 
„Papa się żeni“. 15.15 „Na swojską 
nutę", 15.45 Motywy ludowe u Adama 
Asnyka, aud, poet, 15.55 Muz, 16.40 
„Z tamtej strony Wisły”. 17.00 „Mó- 
wi WZO'. 17.05 „Podw. przy mikro- 
fonie', 18.35 „Oświadczyny“. 18.55 
„Melodie świata". 19.20 Konc. życz 
19.35 Reportaż, 19.50 „Na muz, fali". 
20.20 „Z życia Czechoeł.". 20.50 Muz. 
20.58 Kom, meteorolog. 21.00 Dzienn. 
wiecz. 22.00 Muz. 22,25 Wiad. sport. 
22.35 Muz. tan, 23.00 Ostat, wiad. 
23.10 Wiad. eport. 23,30 Muz. tan. 
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HANDLOWE 
SYPIALNIE, jadalnie, kuchnie 


w wielkim wyborze poleca: „DO- 


| MOSPRZĘT*, Magazyn mebli, St. 
|Przybylski, Poznań, ul. Szewska 20. 


18162 
PRACA ZAOFIAROWANA 


KIEROWNIK  krochmalni (dzienny 
przerób 25 ton) potrzebny od zaraz na 
stałe ewent. na czas kampanii na 
Ziemię Lubuską. Zgłoszenia z odpi- 
sami świadectw kierować do P. N, Z. 
Okręgu Lubuskiego w Poznaniu, ul. 
Czarnieckiego 9. 7 1878z 


ZGUBY 
UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen- 


ty, wydane na nazwisko Kołodziejsk: 
Stanisław Karol, kartę rejestracyjną 
nr 218, RKU Piotrków, dowód oso- 
bisty nr 102/47, wieś Gnojno, gm, Kle 
szewo, pow, Pułtusk, wydany przez 
urząd śminy Kleszewo. 1879R 


UNIEWAŻNIAM legitymację służbo- 
wą na nazwisko Gryglik Henryk, w, 
Szprotawie, nr leg. 12/46, wystawioną 
przez Wojewódzki Urząd Ziemski w 
Liśnicy. 1883R 
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Na marginesie Tygodnia Straży Pożarnych 


ICHE, upalne, popołudnie pożni- 

wne, Na wsi nie jest jeszcze po 
robocie. Chociaż żyto już w stodo- 
łach — to dokasza się pszenicę, o- 
wies, kończy się suszyć jęczmień, _ 

Wszyscy są w polu. Starsi pra- 
cują przy żniwie — dzieci pasą by- 
dło. Domy zamknięte na „skobel' i 
zostawione bez opieki, 

Nagle przez pole — jak długie i 
szerokie — przeszedł okrzyk: pali 
się! 

Wszyscy porzucili natychmiast na- 
rzędzia pracy i ruszyli pędem w stro- 
nę buchających ze strzechy płomie- 
ni. 

Zagrała przeraźliwie trąbka stra- 
żacka. Młodzież należąca do OSP ; 
(Ochotnicza Straż Pożarna) w mig u- 
brała bojowe mundury, chwyciła to- 
porki i hełmy, Już się toczą — za- 
przaśnięte w zarekwirowane po dro- 
dze konie beczkowozy z wodą. 

W 10 minut po ośłoszeniu alarmu 
straż duż jest w akcji, Wkrótce nad- 
jechały oddziały straży z okolicznych 
wsi, aby pomóc kolegom. s 

Komendant miejscowego plutonu 
objał dowództwo nad całością, Na- 
wet niesfornych cywilów popędza ki- 
jem, Tu nie ma żartów — chodzi 
przecież o ratowanie mienia, a może 
życia bliźniego. „Czerwony kur" sza- 
leje — nio da do siebie doataąpić. 
Postacie strażaków migala wśród ję- 
zorów ognia. 

Po kilkunastu minutach walki sy- 
tuacja jest opanowana, ORMO strze- 
że uratowaneśo mienia, dostawa wo- 
dy przez cywilów nie szwankuje. 
Wszyscy obecni przy pożarze posłu- 
eznie wykonywują rozkazy strażaków. 
nie „szwendają' się bez potrzeby. 
Wprawdzie z palącego się gospodar- 
stwa niewiele dało się uratować, bo 
wszystko zbudowane ze słomy i drze- 
wa, ale nie dopuszczono ognia na są- 
siednie, zaledwie o kilka metrów od- 
ległe gospodarstwa. 

„Obce“ oddziały straży już się roz- 
jeżdżają, przy pogorzelisku czuwa je- 
szcza tylko miejscowy pluton, Zo- 
stanie przez całą noc, We wsi jest 
pogorzelec, ale dzięki pomocy społe- 
czeństwa bez biedy przeżyje ten rok 
i szybko się odbuduje. 

Takie wypadki zdarzają cię w wielu 
wsiach w Polsce co roku. 

Ale bywają nieraz i gorsze, 

Zapaliła się wioska. Do ognia zbie- 
gli się mieszkańcy tej i okolicznych 
wsi. Tłumy obstąpiły pożar. Kilkuna- 
stu ofiarniejszych mężczyzn stara 6ię 
ogień zlokalizować, ale bezskutecznie. 
Brak wiader, łopat i innego sprzętu 
pożarniczego paraliżuje dostawę wo- 
dy i akcję ratowniczą tym bardziej, 
że gapiów nie ma kto popędzać do 
pracy. Rozpłakane niewiasty sypią 
„sól św. Agaty" i wystawiają obrazy 
świętych. ale to nie pomaga. 


Festiwal Ghopinowski W Dusznikach 


Niezwykłe gody 


(Od naszego speci 


ESTIWAL Chopinowski — to 

coś w rodzaju uroczystego 

świeta na cześć Chopina (czytaj: 
Szopena) genialnego muzyka pol- 
skiego. Urodzony z ojca Francu- 
za (dlatego nazwisko francuskie) 
a z matki Polki w Żelazowej Woli, 
na Mazowszu, jest twórcą najwspa- 

_ nialszych naszych utworów na for- 


tepian. 

Mazurki Chopina — na wskroś 
przepojone polskością — stały się 
dzięki swym walorom muzycznym 
własnością całego kulturalnego 


świata. Dokonał tego geniusz. Bez 
obawy jakiejkolwiek przesady moż 
na śmiało podz że nie ma na 
kuli ziemskiej człowieka o pewnym 
poziomie kulturalnym, który by 


_ 


Str. 6 


Ogień objął już kilkanaście go-j ność, odwagę i ratowanie ginących, 


spodarstw i przerzuca «ię szybko na 
dalsze. „Czerwony kur“ nie daje za 
wygraną. 

Wreszcie przybyły z dalicka oddział 
straży pożarnej położył kres rozsze- 
rzaniu się ognia, Niewiele się dało 
uratować, bo straż przybyła dopiero 
w godzinę po wybuchu pożara, 

Spalił się inwentarz martwy i ży- 
wy. We wsi — poza kilkoma odle- 


rogowie „czerwonego kura” 


straży bezpieczeństwa, życia į mienia 
obywateli. 

ORMO posiada doniosłe znaczenie 
dla skutecznej współpracy w walce 
z niszczącymi żywiołami, 

Straż pożarna na wsi to nie tylko 
ośrodek obrony przeciwpożarowej i 
przeciwpowodziowej, Oddział 
jest bowiem jednocześnie zespołem 


teatralnym, kompanią honorową wsi 


90 — złotymi, 340 — srebrnymi i 480 
strażaków brązowymi medalami za- 
słagi. 

Posiadamy obecnie 15.000 placówek 
straży pożarnych z blisko półmiliono- 
wym zastępem „rycerzy św. Floria- 
aa". 

Naczelnym prezesem organizacj 
ochotniczych etraży pożarnych, obej- 
mujących swym zasięgiem teren ca- 


OSP pracy, 


Narodziny 


»PIONIERA« 


OD koniec łata 1945 roku na Zie- 

miach Odzyskanych w ogóle, a na 
Dolnym Śląsku w szczególności, miesz 
kało już setki tysięcy Polaków. 
Wśród tej rzeszy byi pewien odsetek 
przelotnych szabrowników, czy spe- 
kulantów handlowych, ogromną jednak 
większość stanowili ludzie uczciwej 
którzy cała swą przyszłość 
związali już z nowym terenem, 


Ludność polska, osiadła na Dolnym 


śłym: od ognia budynkami, które ə- 
calaty — zostały tylko kikuty spalo- 
nych domów, kupy popiołu i meta- 
lowe żebra sprzętu $ospodarskiego. 
+ 
T 

Znaczenie straży pożarnych jest bar 
dzo wieikie zarówno dla interesów 
ipańsiwa jak również dla szerokich 
rzesz naszej ludności, a w szczegól- 
ności dia chłopów, których mienie, 
a czasem i życie ochrania straż po- 
żarna przed klęskami żywiołowymi, 

Nic też dziwnego, że straże pożar- 
ne rozrosły się jako jedne z najbar- 
dziej masowych i popularnych orga- 
nizacji ochrony mienia obywatelskie- 
go i zyskały sobie poparcie całego 
społeczeństwa, 

Wraz z odzyskaniem niepodległo- 
ści. odbudową i rozbudową 
zwiększyła się rola 
nych 


łej Polski, jest znany działacz ludo- 
wy wicemin. oświaty Wilhelm Garn- 
carczyk. 

W swej trudnej pracy strażacy ma- 
ją sojuszników przede wszystkim w 
ychz WE które stoją na 


do Anglii 


Zgodnie z przewidywaniami, 


porty cebuli eksportowej do Wiel- 


Spis analfabetów 


Akcja wałki z paoe 
podjęta wspólnymi -siłami przeć 
Związek Samopomocy Chłopskiej 
i Kuratorium Szkolne objęła już 
wszystkie okręgi. Obecnie prze- 
prowadza się spisy ustalające licz- 
bę analfabetów, którzy w najbliż- 
szym czasie zostaną poddani obo- 
wiązkowej nauce. Kursy dła anal- 
fabetów, zorganizowane będą w 
ośrodkach nauczania przy gmi- 
nach i gromadach. 


kraju, 


straży pożar- 


poja + wg ZEWN owo ck m 


Wiemy z jakim wysiłkiem dźwigać 
musimy z ruin i zgliszcz nasz kraj, 
jasie znaczenie posiada każda cząst- 
ka mienia narodowego. 


Toteż odpowiednikiem wielkiej ak- 
cji odbudowy kraju, jest praca nad 
ochroną dóbr materialnych, 

Dotychczasowe osiągnięcia straży 
pożarnych w naszym kraju sa bardzo 
poważne i świadczą o możliwościach 
dalszego jej rozwoju. | 

Od chwili zakończenia wojny do | 
1 sierpnia br. straż interweniowała |Í 
w 41.880 wypadkach, | 

W akcjach tych zapobieżono zni- 
szczeniu i urątowano mienie za şu- 
my sięgające wielu miliardów złotych. 

Zadania te wypełniła straż z du- 
żym poświęceniem, nie licząc się z 
czasem, wysiłkiem, zdrowiem i zę) 


Treść numeru : 


ciem, 

W akcji gaszenia pożarów zginęło | 
|w latach 1945/47 50 strażaków, a 614 
odniosło rany. 

Oriarnością swoją w pełnieniu służ- 
by zaskarbiła sobie straż powszechze 
uznanie. miłość i szacunek. 

W uznaniu zasług 32 strażaków zo- 
stało odznaczonych krzyżami za dziel- 


1848, Michał Ulewicz — 


Zostały wysłane blankiety 
WARSZAWA 1-262 


WPŁACAJCIE PRENUMERATĘ 


Bez «osiągnięcia pewnego pozio- 
mu kulturalnego nie można nieraz 
zrozumieć dzieła artysty. Dzieła 
zaś Szópena, zwłaszcza słynne je- 
go polonezy, kołysanki i marsz ża 
tobny wstrząsają każdym, trafiają 
do duszy nawet prostaczka, uszla- 
chetniają ją, podciągają do wyżyn 
duchowych dotąd słuchaczowi nie- 


alnego wysłannika) 


nie słyszał o Chopinie; nie ma za- 
katka ziemi, gdzieby nie odtwa- 


rzano jego dzieł muzycznych zwa. | znanych. | 
nych z łacińska opusami (o Wyjeżdżając za granicę dla pora 
pus = dzieło). i 


towania zdrowia, Szopen zatrzy- 
mał się w roku 1826 w  Duszni- 
kach. Tu pod wplywem wieści o 
$mierci rodziców dwojga pozosta- 
|łych dzieci, dał koncert publiczny, 
przeznaczając dochód z niego na 
pomoc sietotom. Czaząc pamięć 
tych szlachetnych pobudek Szope- 
na — trzeci już raz od chwili od- 
zyskania Dusznik, — nasz świat ar- 
tystyczny zorganizował tu wspom- 
niany właśnie festiwal. 


Tym więcej zatem w Polsce czci- 
my jego świetlaną pamięć, a gra- 
jąc jego utwory, słuchając je z u- 
wagą, na jaką zasługują — doznaje | 
my pełni wrażeń artystycznych. 

Ktoś tam kiedyś powiedział. Że 
sztuka wyrosła z potrzeby wypo- 
wiedzenia tego, czego język nie po- 
trafi określić dokładnie. Istotnie, 
bo język nie potrafi odzwierciedlić 
przede wszystkim uczuć. Muzyka 
Chopina zaś jest ich tak dokładną 


formą, a tak równocześnie piękną. 


z Z ZE, OE YO O RE A WE ZE O EO RY WOREK, 


Uroczystości trwały całe trzy 


we wrześniu popłynie nasza cebuia 


we | rolnicy dokonują końcowych zbio- 
wrześniu br, odejdą pierwsze trans- | rów cebuli eksportowej z zakontrak Į cyłiki Ziem Odzyskanych, ni odzwier- 


Ukazał się 5 numer miesięcznika 


»MYŚL CHŁOPSKA « 


wydźwanego przez NKW STRONNICTWA LUDOWEGO. 


Antoni Korzycki — Siła i zwycięstwo 
po stronie zorganizowanych. Tadeusz Rek — Rewolucja 
październikowa. Aleksander Juszkiewicz — Przyjaźń pol- 
sko-- radziecka. Henryk Dzendzel — O Święcie Ludo - 

Henryk Syska — Prasa Ludowa 


Koć -—— Umowa handlowa ze Związkiem Radzieckim. Ju- 
lian Rataj — Przełom lutowy w Czechosłowacji. 


Poza tym numer zawiera inne prace, traktujące o spra- 
wach polskich i i zagranicznych oraz wiadomości. polityczne. 


Za ROR Z a WE A, 


O listach pasterskich. Lucjan 


biorąca udział we wszystkich uroczy- į Śląsku, domagała się słowa polskie- 
stościach, plutonem  porzadkowym, | g0, prasy polskiej, Tyle bowiem wte- 
klubem świetlicowym i sportowym, dy zagadnień, kwestii i problemów, 
Liczna armia strażacka jest ogni- | nasuwało się w każdej chwili, w prak 
wem walki o postęp, dobrobyt, szcze- ityce życia w nowych warunkach, iż 
ście i trwały pokój dla Polski. potrzeba wydawania codzienneśo or- 
K. Bardo WEI ganu prasowo - informacyjnego sta- 

- wała się coraz bardziej pilna į nie - 

odparta. Zwłaszcza, że ówczesne wa- 
runki komunikacyjne i opłakane funk 
cjonowanie poczty wykluczało prawie 
W chwili obecnej | kolportaż prasy z centrum kraju. Pra 
sa ta zresztą nie mogła ogarnąć spe- 


kiej Brytanii, 


towanych przez Centralę Gospodar- | ciedlić miejscowych stosunków. 


cza Spółdzielni Ogrodniczych R. P. Inicjatywa wydawania pisma wy- 
terenów. Ogółem zakontraktowane f szła od „Czytelnika", Wykonanie za» 
zostało u rolników około 6 tys. ton) dania spadło na barki Jerzego Drew» 
cebuli. Największe obszary, obsa-| nowskiego, ówczesnego kapitana, obec 
dzone cebulą eksportową, znajdują jnego wiceministra í z-cy sekretarza 
się w okręgu kutnowskim, z które-H generalnego NKW SL. 

go na eksport przeznacza się zbiór] Nie łatwo dziś wyobrazić, z jakimi 


z 131 ha. Z okr, łęczyckiego wyeks- | niebywałyini trudnościami połączone 


portowane będą zbiory cebuli ze 1208 było wydawanie pisma. Przeszkody 


na. Inne okręgi, ze względu na gorf piętrzyły się dosłownie na każdym 


sze warunki glebowe, partycypują | kroku, narastały w każdej minucie 
w eksporcie cebuli w mniejszymi pracy, Kpt. Drewnowski przy mae 
stopniu. Największe obszary zakon | ksymalnym wkładzie energii, stanow = 
traktowano w okr.: łowickim (315] czości i pracy osobistej potrafił jed - 

nak skupić dokoła siebie ideowy ze- 
sm gSPół ludzi, stworzyć niezbędne ku 
temu warunki techniczne i dopiąś 
zamierzonego celu. 


ha) i w radomszczańskim (5 ha), 
. 


QRówno trzy lata temu 27 sierpnia 
1945 roku w Legnicy ukazał się pierw 
szy numer dziennika dolnośląskiego 
„Pionier. 

„Tereny Dolnego Śląska są czaso- 
iwo komunikacyjnie odcięte od cen- 
j trum Polski — dłatego też urucho» 
| miliśmy polska drukarnię w Legnicy 
i postaramy Się codziennie dostar- 
|czać nasz dziennik do wszystkich po- 
| wiatów województwa” — głosi odez e 
wa redakcyjna. 
|  „Sprowadziiiśmy, zmontowaliśmy 4 
| uruchomiliśmy drukarnię, siłami pol- 
i skich robotników, cały nasz perso- 
|nel robotniczy i pracowniczy składa 
i się wyłącznie z Polaków” — stwier- 
idza z uzasadnioną duma inny artykuł. 


przed rokiem 


Trzeba było widzieć zadowolenie 
i radość osadników dolnośląskich w 
| chwili, gdy pierwszy numer miejsco- 
| wego pisma znalazł się w ich ręku 
IW najtrudniejszym okresie wcielania 
| Dolnego Ślaska do całości organizmu 
| państwowego, w okresie tworzenia 
się i narastania tu życia polskiego, 
„Pionier spełnił wysoce pożyteczną 
irole. Był niezawodnym informatorem 


i N i ikiem, 
gram złożyły się wyłącznie jego | i przewodni 


utwory, a do ich wykonania staneli | <w) przeszło upłynął i nazwa „Pio- 
najlepsi współcześni odtwórcy pol | nier' stała się a Za Zastąe 
scy. W tym samym miejscu, jak piło go „Słowo Polskie , wychodzące 
przed setką lat, popłynęły nieśmier | dotychczas we Wrocławiu, 

telne tony najcudniejszej na świe- l 
cie chyba muzyki spod niewypo- 

wiedzianie czułych rąk Władysława 
Kędry, Roula Koczalskiego, Regi- 

ny Smęndzianki, Zbigniewa Szy- 

monowicza, popłynęły piosenki do ` 
słów Mickiewicza, Witwickiego i 

Zaleskiego w wykonaniu Anieli 

Szłemińskiej przy akompaniamen- 

cie prot. Lefelda. 

Trzeba przyznać, Że rzadko moż 
na obserwować w Polsce taki na- 
strój słuchaczy, takie skupienie, jak 
właśnie podczas wykonywania dzieł 
Szopena. A słuchacze byli przecież 
różni, od wybitnych znawców utwo 
rów szopeunowskich, do  przecięt- 
nych  kuracjuszów leczących 
Dusznikach swoje serca. 

Jedni i drudzy przeżyli 


w 


ł 
razem 


iż wzbudza w przeciętnym nawet 
człowieku, który nie uczył sie mu- 
! zyki, niekłamany zachwyt. 


dni od 20 — 23 sierpnia, jako w 
122 socznicę danego tu koncerns 
przez samego Szopena. Na pro- ` 


gody niezwykłe. 


Faustyn Frysz 


Malutka Halszka przyjechała z Ho- 
landii do Polski razem s mamusią 
t innymi rodzinami repatriantów. 


